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po~~ie i:~edzzie~~~g~~= 
mem T ano dzieciOm 
prze - w· · .,Panienki z: 
okienka", ada.ptowanej dla 
teatru lalkowego jakże popu 
larnej powieści Jadwigi I:..u 
szczewskiej, znanej już nie-

NA SCENIE TEATRU 

Ballada o 
LALKI 

miłości 
mal tylko pod pseudonimem 
Deotomy. Romansowy wątek 
tej powieści, osadzony w hi 
storycznym Gdańsku, emocjo 
nowa! jednakowo już kilka 
pokoleń młodych czytelników 
w naszym kraju. 

Nie widziałam planszy za 
powiada ją c ej przedstawienie­
ale po przE'dstawieniu wyczy 
tać mogłam jedynie naz­
wiska wykonawców i reali­
zatorów tego spektaklu: adap 
tacji dokonał T;~deusz Ma­
lak in scen i z owa ła i reżyse­
rowała Zofia Mikliilska, sce 
nografię projektował Ali 
Bunsch, muzyka była dz:e­
lem Wandy Dubanowicz, a 
program emitował gdański 
ośrodek TV. 
Należy zatem odnotować, 

że raz jeszcze na antenie. 
telewizyjnej zaprezentowano 
przedstawienie Państw.owego 
Teatru Lalki ,,Tęcza" w Słup 
s ku, teatru zad·ziwia ją co kon 
sekwentnie prowadzonego za 
równo repertuarowo jak i 
artystycznie przez Zofię Mi 
klióską. 

Warto dziś przypomnieć 
zarówno piękny spektakl 
"Od Polski śpiewanie", jak ­
i Licho z Gardna", "Kaszu­
bów pod Wiedniem", czy 
"Guli Gutkę", prezentującą 
dzieciom kaszubskie piosenki 
i obyczaje, wreszcie wspom 
nianą .,Panienkę z okienka" 
a.by się zorientować, że Zo­
fia Miklińska przede wszyst 
kim eksponuje repertuar P'l 
ski, związany szczególnie z 
historią i dziejami Pomorza. 
Jest to cenne, świadome 
działanie, by najmłodszych 
mieszkańców słupskiego, ko 
szalińskiego i pilskiego urzyć 
nie tylko teatru, rozwijać w 
nich wrażliwość, ale kon­

sekwt'!ntnie zaznajamiać z 
przeszłością, z historią zie­
mi, na której mieszkają. 

, . , 
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Jedna ze scen "Bajki o żolnierzu i §mierci" w Pan.stwowym Teatrze Lalki "Tęcza" 
w Słnpsl<u. Od lewej: Generał - Aleksander Maksymiuk, Cesarz - A(ojzy Biaszkie­
wicz i Minister - Teresa Kaczorowska. Fot. Paweł Kajrowski 

Na ostatnią premierę w 
tym teatrze wybrano sztukę 
Jacka Jokiela "Bajka o żoł 
nierzu i śmierci". Po obej­
rzeniu przedstawienia, być 
może zasugerowana jego for 
mą, zmieniłabym tytuł na 
"Ball'ldę o żołnierzu i śmier 
ci". Autor, mieszkająry na 
Wybrzdu, któremu nieobry 
jest teatr lalkowy, napisał 

sztukę ostrą, gorzką, sztukę 
o bezsensie wojny, czytelną 
we wszystkich warstwach 
przede wszystkim przer do­
rosłych. Zofia Miklińska t:na 
odbio.rcę swojego teatru i z 
my~lą o małych i młO<lych 
widzach stworzyla piękną 
balladP. o .Jasiu i Kasi. kt6. 
rym miłość pozwoliła prze­
z:wyciężyć okrucieństwo woj 

ny i śmierci. Temu zamy. 
s łowi zna komide posłuiyla 
scenografia Ali Buns~ha. Od 
szarości tła od hi i a ją się 
ostro lalki i wyolbrzymione 
maski aktorów. 

Jest w tym orzedstawie­
niu eC'ho teatru ludowego, z 
niego bowiem wydaje się 
wywodzić postać Bębnisty, 

potraktowana arlekinowo, w 
której to roli ciekawie pre. 
zentuje się Krystyna Kra­
sowska; z niego też biorł! 
się postaci Smierci i Diabła, 
Teresa Szyszka i Jan Mar .. 
cinowicz na oczach widzów 
przywdziewają swoje maski 
i elementy kostiumów, które 
podkreślają ich śmiertelną i 
diabelską .,profesję" W męs 
kach grają od początku !(on 
sekwentnie Alojzy Błaszkie 
wic z (CE'~a rz), Teresa Karro­
rowska (Minister) i Aleksan 
der Mahymiak (Generał). 
Jaś i Kasia (Zenon Czapski 
i Krystyna Jelińska), podob 
ni.e jak zespół tołnieny i 
uczonych to lalki. W 
przedstawieniu występuje 
jeszcze Wierzba (Eryka Gry 
nagieJ), która oparła slę 
zniszczeniu i symbolizuje tu 
taj życie. Przedstawieniu to 
warz.vszy jak zawsze świet. 
na muzyka Wandy Dubano­
wicz z motywami jakie u 
nas znanych, starych żolnier 
skich piosenek. 

Lubię premiery w stup­
skim Teatrze Lalki. Odwa­
czają się bowiem rzzotelJlnś­
cią pracy retyser5kiej, po­
dobnie ja.k i całego ze~polu 
aktorskiego. Każde l" .:tclsta 
wienie otrzymuje dos~o<'lalą 
oprawę plastyczną i mutycz 
ną. Zofia Miklińska potrafi 
przy tym za wsze za prezento 
wać aktora, który - prowa 
dząc lalki - pracuje często 
niemal anonimowo. Jestem 
przekonana, że po przedsta­
,_..,ieniach tego teatru satysfa 
krie mają nie tylko mali w,i 
clzowie, ale i dorośli. A to 
świ<:dczy najpełniej o poz:io­
n,:e artystycz:nym przE"dsta­
\'ileń lalkowych w Słupsku. 

.JADWIGA SLIPI:RSKA 

'P1ń!twowv T!&tT .t.alkl .,TI!­
cza" w Sluo~ku: Jacek · Jo\t:!l 
.. 'Balk• o tomierzu 1 śmierei", 
Inseenh~acl! i r~t-neri.a - Zol'la 
Mlklińska. seeno~rafia - .Al' 
Bunsch, mu<Yka - Wanda '' 
nowiez. olastvkt ruchu - ~d· 
ward Dobraczyński l"r&rJ 
ra - listopad 1978 r. 
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